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( W y d a n ie  u i e c z o r n e ) ,

Ł w 6 w  dnia 26. października.
Anglia zaproponowała w T ours  i w B er­

linie zawieszenie broni, aby umożliwić rokowa 
n ia  o pokój I potwierdzenie potem prelimina- 
rjów pokojowych przez konstytuantę .  Ale w a ­
runków zawieszenia broni a u  warunków poko­
ju  nie przedstawiała Anglia stronom wojują­
cym. W idsć  je d n a k ,  iż zamyśla to  u zynić, 
bo zapytyw ała o to u  gabinetu włoskiego a 
nawet nadmienić musiała o konieczności ods tą ­
pienia części ziemi francuzkiej Prusakom, sko­
ro te legiamy donoszą, że gabinet włoski od­
powiedział, iż nie może przyłączyć się do po­
stawienia Francji  propozycji odstąpienia te- 
ry to rjum  francuzkiego. Zdaje się, że tak  samo 
i A u s t r ja  m usiała być poufnie zapytywaną 
przez A nglię ,  i t a k ą  sam ą jak  W łochy dała 
odpowiedź, poczem Anglia  zdecydowała się 
zaproponować stronom wojującym zawieszenie 
broni, ale bez podania warunków i postanowiono 
w tym samym duchu zawezwać inne mocar­
stwa do współdziałania. Półurzędowa aus tra -  
cka C orrespondenz W a rre n s , używana obe­
cnie przez hr. B eusta  do dyplomatycznych 
wyjaśnień, mówi tylko o czynności urzędowej 
Anglii,  i cieszy się. z tego, że Anglia nie sta  
w ia  warunków zawieszenia broni i pokoju. In- 
nemi słowy streszczając cały przebieg do tych­
czasowych kroków interwencyjnych, Anglia 
A u s tr ja  i W łochy nie mogły się porozumieć co 
do warunków zawieszenia broni i poko ju ,  któ 
re wspólnie stronom wojującym miały zapropo­
nować, więc tylko swe dobre chęci peśredni- 
czenia ofiarowały stronom wojującym, a organ 
pana Beusta cieszy się, iż się tak  stało, bo to 
dozwala mocarstwom neutralnym Austrji i zacho­
wać swe dotychczasowe s tanow isko , nie a n g a ­
żujące je na  żadną stronę. Gdyby zaś inter 
weniujące m ocarstwa zaproponowały były w 
Tours i w Berlinie warunki zawieszenia broni 
i pokojowe, to  miałyby przeciw sobie tę z stron 
wojujących, k tórej te  warunki wydałyby się ubli­
żającemu Byłoby to  pewne zaangażowanie się 
po tej stronie wojującej, k tóraby warunki przyj­
mowała. Pośredniczące zaś m ocarstw a, wykonu 
jąc  plaioniczną in te rw e n e ję , pozostawiają sa­
mym stronom wojującym porozumienie się co 
do warunków! Jeżeli się nie porozumieją, to 
jak  pisze organ pana Beusta mocarstwa inter 
weniujące pozostawią samym stronom w oju ją­
cym odpowiedzialność za d ro g i , któreini potem 
p ó jd ą !

W  ten sposób mocarstwa neutra lne wy­
pełniają cywilizacyjny obowiązek swój, ( j a k  p r a ­
wi pan B e u s t , )  kierując się nie samolubnemu 
c e la m i ,  lecz powodami f i lantropijnem i!

Rzecz na tu ra lna ,  że podobna interwencja 
mocarstw neutralnych jest czystą komedją, od­
grywaną przez Anglię dla uspokojenia opinii 
publicznej, domagającej się wdania rządu a n ­
gielskiego między s trony wojujące, i położenia 
końca barbarzyńskiemu rozlewowi krwi. Je3tto 
powtórzenie umycia rąk  przez Poncjusza Piłata. 
Spodziewać się nie można jakiegokolwiek s k u t ­
ku  z tej interwencji.

W ięcej nierównie nadziei przypi-ują nie 
które pisma interwencji Moskwy, k tó ra  się 
podjęła sprowadzić nowre rokowania między 
Thiersem a Bismarkiem Londyńskie i b ru ­
kselskie telegramy głoszą, że Thiers zgadza się 
w zasadzie na ustąpienie ziemi francuskiej, 
lecz wedle telegramów francuskich oświad- 

^ y ć  m iał,  on iż podejmie się tej misji jedynie

wtedy, gdy się porozumie z rządem centralnym 
w Paryżn.

Bardzo wątpić należy, aby się p. Thiers 
zgodził w Z3sadzie na ustępstwa terytorjalne, 
a jeżłi uczynił swą misję zawisłą od prrozu 
mienia z rządem centralnym, to nawet w ra ­
zie, gdyby się zgadzał,  do spełnienia tej m i­
sji nie przyjdzie, bo rząd  tej zasady nie uzna.

Podana w telegramie z Londynu w iado­
mość, iż cesarzowa Eugenia udała  się do W e r ­
salu, aby sankcjonować umowę, zawartą niby 
między pełnomocnikiem Bazaina, jenerałem 
Boyerera a Bismarkiem, wydaje się nam zmy­
śloną. Je s t to  prawdopodobnie gra dyploma­
tyczna pana Bismarka, pragnącego między 
Bazaicem a rządem obrrny narodowej, między 
rejentką a republiką wywołać wspóizapaśnictwo 
w zawierauiu pokoju. B ism ark widocznie grozi 
rejentką i Bazainem republice, aby j ą  skłonić 
do korzystniejszych dla P ru s  warunków. Zanadto  
krzyczącą, zanadto jawną i o tw artą  byłoby to 
zdradą kraju, gdyby re jen tką  lub Brzaiue, po­
minąwszy rząd faktyczny, walczący z wytęża­
niem wszystkich sił przeciw najozdcom, .zawie­
rali teraz pokói pod ubliżającemi godności 
Francji w arunkam i,  sprzedawali F ra n c ję ,  za 
przywrócenie dynastji napoleońskiej. Prędzej 
uwierzyć można doniesienia pisma D a ily  N ew s  
iż cesarzowa Eugenia odmówiła udziału w tych 
intrygach j ruskich.

1  GAZET? i i.
W l e d e A  24. października.

(&.) Nadzieje pokojowe coraz większe 
wczorajsze telegramy donoszą, że A nglia  roz­
poczęła na nowo układy o zawieszenie broni, i 
że w tej myśli lord Lyons robił swoje przed­
stawienia w Tours, a lord Loftus w Berlinie 
Do tej interwencji przyłączają się Austr ja  i 
Włochy. Moskwa zgadzać się ma wprawdzie 
na tę  interwencję, ale myśli osobno wystąpić! 
Czyli preliminarja do układów i do przyszłe­
go zawieszenia broni Anglia w Berlinie przed­
łożyła, dotychczas nie wiadomo. (Correspondenz 
W arrens  pisze, że żadnych nie przedłożyła 
p. r.) Depesze przecież doszłe do rządu fran­
cuskiego w T ours  z Wiednia, Londynu i B ru ­
kseli twierdzić mają, że te  układy uwieńczone 
będą pomyślnym skutkiem. Tute jsze dzienniki 
utrzym ują ,  że rokow m ia obecne są  tylko da l­
szym ciągiem układów, które sekretarz spraw, 
zewn. lord Grannville,  przed kilku tygodniami 
rozpoczął. J a k o  pośrednik ze strony francuskiej 
do tych układów ma wystąpić Thiers, który 
wedle osta tnich wiadomości z kanclerzem pół­
nocnego związku wkrótce ma obradować nad 
losami nieszczęśliwej Francji . —

W  tutejszych kołach dyplomatycznych 
wszyscy mniej więcej są pewni, że układy z 
Thiersem prędzej doprowadzą do pożądanego 
przez Europę eałą pokoju, jak  układy z J u l i u ­
szem Favrem . Sławny dyplomata i historyk 
francuski ma się zgadzać (?) w zasadzie na 
odstąpienie pewnego terytorjnra ziemi fran 
cuskiej, i dla tego już  na samym wstępie da­
na jes t pewna podstawa do układów. Tru 
dniejsza sprawa będzie z Gam bettą ,  a le naj­
większe trudności stawia sam Bismark, który 
ze względu, że rząd francuzki nie je s t  w sta­
nie dotrzymać warunków pokoju, które zawie­
ra, żąda  odstąpienia przynajmniej jednego for­

tu  pod Paryżem jako  gwarancji zawieszenia 
broni podczas układów pokojowych.

Rozpatrzywszy się bliżej w położeniu 
Francji ,  przyznać musimy, że nie przewidujemy 
jeszcze końc.i wojny, a  niezgoda wewnętrzna 
w k ia ju ,  i rządy anarchiczne po pojedyńczych 
miastach — jako też rozjątrzenie umysiów do 
ostateczności,  tylko jeszcze utrudniać będą 
wszelkie porozumienie, zwłaszcza, jeżeli kanclerz 
pruski stawiać będzie warunki,- k tó re  obrażoną 
ambicję Francuzów tylko jeszcze więcej d r a ­
żnić będą. —

Pokazuje się, że rezu lta t  w) borów bezpo­
średnich w Czechach ostatecznie zależy od rzą ­
du, k tóry  dzisiaj rozporządza 100 głosami 
szlacnty z większych posiadłość, i to 60 głosa­
mi szlachty wiernekonstytueyjnej i 40  głosami 
szlachty feudalnej.  Sam rząd nic zrobić nie 
może, bo na 400  głosujących z większych po ­
siadłości — potrzebowałby 201 głosów, ażeby 
osiągnąć absolutną większość — przekazując 
przecież swoje 100 głosów u a rzecz jednej lub 
drugiej partji, rozstrzygać będzie, czy wierno- 
konstytucyjna czy też historryczna szlachta o d ­
niesie zwjcięztwo. Jeżeli rząd postawi swoich 
kandydatów, wszystkie stronnictwa przepadną 
bo żadne nie będzie miało ab olutnej więk­
szości głosów —  a przy ściślejszych wyborach 
uzyska partja  feudalna najwięcej głosów i c- 
stateczni6 jej zwycięztwo zadeiyduje o wybo­
rach. Niemcy wiernokonstytucyjni przewidu­
jąc swoją porażkę, i że od wyborów czeskich 
zależy ich przewaga w Radzie państwa , wszel­
kich środków używać będą, aby pozyskać jak  
największą liczbę wyborców. Ju ż  to im się 
dzisiaj na nic przydać nie może, a zyskać mo­
gą, jeżeli p rzystaną na kompromis, wedle k tó ­
rego rzad zapewniłby iin przeprowadzenie 7 k a n ­
dydatów, jeżeli się zgodzą na podanych 8 r z ą ­
dowych kandydatów. Podobno ks. A uersperg  
w tej myśli zjechał do W iednia  i układa się 
z hr. Taufem

Ostatnie wiadomości.
■Znany korespoudent telegraficzny pragskiej 

P olitik  z Monachium podaje następujące w ia ­
domości , potwierdzające odnośne doniesienia 
z Tonrs z dawniejszej daty: 1. „Monachium dnia 
23. października. Z głównej kwatery donosi 
jenerał H artm ann, ża w dniu 21. b. m. przed 
sięwzięto skombinowany a tak  na francuskie 
reduty Brueres i B ice tre ,  używając przeciw 
każdej z nieh po 5 batalionów i po 8 a rm a t ;  
za danym znakiem rozpoczął się a tak  na obie 
reduty równocześnie.

Nieprzyjaciel przyjął pierwsze kolumny 
straszliwym ogniem artyleryjskim, k tó rem u 
niepodobna było oprzeć się. Drugi a ta k  rozpo­
częto natychmiast po zluzowaniu pierwszej ko­
lumny, forsując wszystkiemi oddziałami wojska 
i przy poparciu a r ty k r j i .  Udało się naszym 
wojskom dotrzeć aż na 200  kroków ku szań 
com, nie mogły one jednak dalej iść naprzód 
dla nadzwyczaj morderczego ognia kartaczowe- 
go i granatowego ze strony Francuzów, jakoteż 
z powodu salwj ręcznej broni,  które zmiatały 
całe szeregi. Widząc,że redut wziąć nie mc- 
żna, komeudant pruski dał znak do odwrotu. 
Podczas cofania się naszych wojsk strzelali 
Francuzi nieustannie, ale nie było z tąd  wiel­
kiej dla nas szkody.



.S t r a t y  nasze , mianowicie jednego z p r a ­
skich batalionów, są bardzo znaczne ; pada ją  je 
na 400 niezdolnych do walki.

„S tan  zdrowia naszych wojsk pogorszył 
się z powodu ciągłego zimna i deszczów. M u ­
siano wiele naszych maroderów przetransporto­
wać z baraków lazaretowych do oddalonych 
szpitali z powodu zimna w tych barakach."

2. „ M o n a c h i u m  dnia 23 października. 
O bitwie z dnia 21 b. m. donoszą oficerowie 
z głównej kw atery  co nas tępu je :  F rancuzi są 
niezmordowani w nękaniu  wojsk niemieckich. 
Dziś dnia 21 paźdz. o godz. 12 min. 30  w 
południe zrobili oni wycieczkę z fortu  Y a le -  
rieu z 10 batalionami i 10 — 12 dz ia łam i;  
poszli przez N an ts rre  i Rueil ,  wyrzucili ze 
stanowisk nasze przednie straże i krokiem jak  
do szturmu docierali coraz d a l e j , aż zostali 
zatrzymani przez dywizję piechoty i gwardyj- 
ski pułk piechoty, który  oprócz tego otrzymał 
jeszcze w sukurs brygadę piechoty.

„Ze wszystkich stron wywiązała się za­
cięta walka. Niemiecka ar ty lerja , przewyższając
0 wiele francuską, w liczbie dział, zmusiła 
Francuzów po trzech godzinach walki do odwrotu, 
k tó ry  też oni wykonali w szyku bojowym w 
dobrym porządku. Działowy ogień fortu nie 
dozwolił Niemcom przeszkadzać Francuzom w 
cofaniu się. S t ra ty  są po obu s tronach mniej 
więcej równe, i nie mogą być znaczne.”

Urzędowa N ordd. A llg. Z tg. umieszcza 
sprawozdanie o zniszeniu m iasta  (nie wsi) Ablis, 
liczącego około Ó 000  mieszkańców. Okazuje 
się z tego sprawozdania, że tam nie mieszkań­
cy ale gwardja ruchoma wyniszczyła szwadron 
huzarów. Za to oto żyli na d rag i dzień N iem ­
cy miasto, kobietom i dzieciom dali p ó ł  g o ­
d z i n y  czasu do opuszczenia m ias ta ,  a męż­
czyzn zostawiono. P o tem  otrzymali żołnierze 
rozkaz rabunku mordowania tych nieszczęsnych 
ludzi, aż nareszcie zapalono miasto w kilkudzie­
sięciu punktach, tak ,  że w parę godzin zostały tyl­
ko gruzy z budynków, a zwęglone trupy po m ie­
szkańcach.

Prusacy weszli do S a i n t - Q , u e n t i n  
dDia 21. b. m. rano o 10. po półgodzinnej 
kanonadzie, znakomitsi obywatele tameczni 
przyjechali 22. b. m. rano do Lille umyślnym po­
ciągiem d la  pożyczenia 2 milionów fraków, n a ­
łożonych w gotówce na mieszkańców przez 
n ieprzyjacie la , jako rekwizycja. Odjechali tą  
sam ą drogą o 7. godz. Związki kolei żelaznej 
z Amiens przerwane. Pociągi za trzym ują  się 
na stacji Albert.

Prusacy postanowili wybrać G iso n  (po 
prawej stronie Sekw any , między Paryżem a 
Rouen) za punkt składowy swoich magazynów,
1 w tym celu poczęli forty fikować to miejsce. 
Gisors leży w jednej z najbogatszych w zboże 
okolic Francji.

Z zachodniej F rancji  donosi biuro kores­
pondencyjne: „ W  Ivry sur Eure  powstały k o ­
biety, dzieci i s tarcy przeciw najazdowi Niem 
cówf Po obu stronach krwawe straty. P rusacy 
koncentrują się w Fisoras (Gisors?) Prusacy 
chcieli oblęgać L a  F e re ,  ale z powodu jakichś 
wiadomości, otrzymanych sztafetami, cofuęli się 
z najwięlszym pospiechem do Laon, zostawia­
jąc  niedokończone b a ter je  i magazyny ży­
wności .“
* Całe Wogezy p ow sta ły ; tara każden chłop 
żołnierzem, Nawet kobiety chwytają za broń 
ja k a  im się ty lko  pod rękę nawinie, za widły, 
za kociubę, za łopatę lub strzelbę. T ak  przy 
najmniej upewnia Jou rn a l de Rouen. W idać 
z tego, że partyzantka tam się wzmogła.

Z Berlina telegrafują  do P o litik , że Bi- 
sm ark  ob .ta je  przy postawionym pierwotnie 
warunku, aby Francuzi oddali P rusakom  Metz 
i Mont-Valerien, i w t ik i ra  dopiero wypadku 
przystaje na zawieszenie broni.
n— — — — — ------------

Wydawca Teofil Szumski.
, n r fil s  ' t e  e'»; fi a

Berliński korespondent do gazity  Times 
między innemi, pisze: „W sk u te k  zwycięztwa
pod Orleanem i zajęcia tegoż miasta , wojska 
pruskie wkrótce obsadzą J e  Mans i Angers 
(Mans o 12 mil na północ, Angers nad Loarą 
o tyleż na zachód od Tours), w celu przecięcia 
związku między południowemi i północnemi ko­
lejami, a  zarazem odcięcia od reszty Francji 
Bretanji ,  gdzie księża wzywają ludność do 
wojny krzyżowej przeciw niemieckim heretykom.

W edłng wiadomości przez angielski dzień 
nik S u n  odebranych, komitet wojny obradujący 
w Tours pod prezydencją Gambetty składa się 
z następujących o s ó b : jenerałowie Lefort i 
M artineau .  a dalej cywilni, panowie Levain, 
Bremes, Ju les Casaux i Alfons Jacąues.

Według wiadomości odebranych z Tours 
przez londyńskie biuro telegraficzne Reutera , 
jenerał la Mótterouge został zmieniony w do­
wództwie armii nadloarskiej jenei ałem Aureliu­
szem de Paladine nie z przyczyny swej nieudol­
ności, lecz z powodu ciężkiej rany, odniesionej 
pod Orleans. J e n e ia ł  la Motterouge ma być 
człowiekiem bardzo energicznym. Proponował 
on rzucić się w 100.000 za Ren, by tam  wnieść 
wojnę i ogniem i mieczem przetoczyć ziemie 
germańskie, gdy tymczasem armia na  wschodzie 
się zbierająca, da  pomoc Paryżowi a armia 
lionska Bazainowi. Ostrożny i bojaźliwy 74 
letni starzec Cremiux, p r z J ą k l  się podobnego 
planu.

Słychać, że Ju les  F ayre  ma wystąpić z 
rządu obrony narodow ej , jeżeli Thiers roku 
wania pokojowe rozpocznie.

Z W ersalu donoszą do Weser Z eu tung  o 
chorobach w pruskiej armji. „W szystko nagli 
do szybkiego ukończenia wojny, mówi kores­
pondent, bo wojsko ca  przednich czatach nad­
zwyczajnie cierpi wskutek nicpogód i z im n a , 
a choroby w przerażający spo ób się mnożą.”

Z W ersa lu  pruski korespendent do Inde- 
pendance B d g e  donosi, że sprowadzono tam 
niedawno księdza z Meuden który nibyto miał 
zamordować jakiegoś Prnsaka. Niemcy zam ie­
rzają go naprzód wystawić na widok publiczny 
pod pręgierzem, a potem rozstrzelać.

Gubernator Alzacji,  jak  donos: ą  gazety 
n iem ieckie , hr. Bismark B o h len , gospodaruje 
tak ,  jakby ta  prowincja już  należała do Nie 
mieć. Szkoły zaprowadza n iemieckie; admini­
stracyjne rozporządzenia piszą się w języku 
niemieckim; w sądach tak samo. Od mieszkań­
ców nie przyjmuje się proźb i żadnych podań, 
jeśli te są  po francusku pisane. K d ą ż k i  od 
nabożeństwa we francuskim języku uczniom 
w szkołach poodbierano. Jeśli A lzatczyk nie 
chce by ć P rasak ie in  i okazuje uczucia francu 
skie —  żar t  z go wiążą i do Niemiec do ar< sz- 
tu  odsyłają. Kubek w kubek systcin Mura wiewa !

K ró lJW ik to r  Einauuel udekorował królaa u

pruskiego, królewicza i jen .  Moltkego najwyż­
szym wojskowym ordorem zasługi. Poseł wło­
sk i  przy związku północno - niemieckim, udaje 
się do głównej kwatery, żeby ordery wręczyć. 
Ordery takie dostali C i a l d i n i  za Castelfidar 
do, C a d o r n a  za zajęcie Rzymu.

F ra n k fu r te r  Z tg . o trzymała listy balono­
we z P a r y ż a , lecz ogłaszać ich nie śmie. Je s t  
to nowym dowodem, jaki despotyzm cięży 
w Prusiech na dziennikach.

Niemiecki liberał, Ludwik Simon, skazany 
za swoje przekonania polityczne przez trybunał 
pruski na śmierć, któremu król odmówił prze­
pustki do ojczyzny nawet na parę dni, aby po­
żegnać m atkę na łożu śmiertelnem, pragnącą 
go jeszcze raz ostatni widzioć, ogłasza teraz w 
wiedeńskiej Tagespressy  z porywającą siłą i 
gorzką ironią napisany list, w którym  chłoszcze 
bezinózgich Michlów za to, że idą na rzeź 
ja k  barany na to, aby zadowolnić pospo- 
l i tą  chuć grabieży militarnych Prus. Nie

o zjednoczenie Niemiec walczą te raz  z F rancu ­
zami zastępcy germańskie, bo w tein ira n ik t 
już teraz przeszkadzać nie chce, ale po prostu  
tylko o zabór Alzacji i Lotaryngii.

Z więźniami politycznymi obchodzą się 
Prusacy tak  po barbarzyńsku, iż jeden z kole­
gów więziennych dr. Jakobyego dostał pomię- 
szania zmysłów w skutek duznawanege okru ­
cieństwa.

Telegramy „Gaz. Narodowej.11
25. października. 

Jenerał Beyer donosi: dnia 22. sto 
czyła badeńska dywizja zwycięzkie po­
tyczki na rzeką Oignon pod Yoray i 
Cussey, wzięła w niewolę 11 oficerów 
i dwiestu ludzi.

P e t e r s b u r g  dnia 25. pażdz 
Journal de St. Petersb. ząda, ażeby dy 
sknsji nad warunkami zawieszenia bro­
ni nie mięszać z dyskusją nad warun­
kami finalnego pokoju, lecz aby 
te ostatnie pozostawić konstytuancie, 
która jedynie jest kompetentną w tej 
kwestji. Spodziewa się przytem, że 
sprawa zawieszenia broni pod Paryżem  
będzie w duchu sprawiedliwości i ludz­
kości uregulowaną.

B S r ilB isr h a  25. paźdz. W  g łó­
wnej kwaterze pruskiej w Wersalu żą­
dano dla Thiersa przepustki do Pary­
ża, aby tam przemawiać mógł w imie­
niu rządu w Tours za zawieszeniem  
broni.

Mówią, że Hollandja ma być g o ­
tową do odstąpienia Luksenburga, aby 
umożliwić zawarcie pokoju. Jenerał 
Boy er konferował w Luksenburgu z 
koniuszem cesarskim, przybywającym z 
Wilhelmshóhe, Raimbeau, który świeżo 
jeździł tlo Petersburga.

(Jest to ten sam, który carowi u- 
ratował życic w Paryżu podczas zama 
cliu Berezowskiego),

SU* B‘SSl3 dnia 26. października. 
Norddeutsche A llg. Ztg. mówiąc o kwe­
stji zawieszenia broni, powiada: Idzie
rzecz teraz o to, aby we Francji utwo­
rzyć rząd, któryby się więcej liczył z 
realnemi stosunkami, niż mężowie, sto­
jący obecnie u steru. Niemcy nie będą 
się mieszać w wewnętrzne sprawy fran­
cuskie, lecz gdyby mocarstwa neu­
tralne mogły wytworzyć rząd skłonny 
do rozpoczęcia rokowań pokojowych 
i liczenia się z faktycznemi stosunkami, 
to możmiby ich wmięszanie się pochwa­
lić, wszelka zaś interwencja w tok 
wojny, z góry jest wykluczoną.

Nordd. A llg. Ztg. zbija zdanie, iż 
warunki pokojowe dla Francji byłyby 
pomyślniejsze, gdyby dozwolono dyna- 
stji napoleońskiej rządzić nadal. Niem­
cy żądają jedynie silnej linii obronnej, 
a obojętnem im jest czyli lub kogo < 
Francja u steru rządu stawia lub 
zrzuca.

W łaściciel i odpowiedzialny Redaktor - Jan Dobrzański.
„ *  .'i n ó ii ] ańSijin** G'1’0

,, i . 1 i asr(r«łal*i> r.h"
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